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ilefoiiiozne i iczne depesze
P rzeciw  §. 14 i podatkow i od cukru.

W iedeń, 2 sierpnia. Na wczorujszrm posie- 
Izeniu Wydziału miejskiego uchwalono jednogłośnie 
cozolucyę z protestem przeciw nowemu podatkowi od 
wódki i cukru. Wydział wzywa w tej rezolucyi rząd, 
u by zwoła! jak najrychlej parlament i przedłożył mu 
zarówno rozporządzenia, wydane na podstawić §. 14, 
jukoteż wszystkie kwestyo, dotyczące ugody węgier­
skiej. Przy tej sposobności Wydział wyraża nadzieję , 
że parlament owym przedłużeniom odmówi sankcji.

Plenarne posiedzenie Rady miejskiej, zwołane 
lla powzięcia uchwał w powyższej sprawie, odbędzie 
się we czwartek.

Cheb, 2 sierpnia. Oncgdaj odbyło się tu zgro- 
l ladzenie socjalnych demokratów, cełem zaprutesto- 
' ania przeciw ugodzie z Vv ęgranu w drodze §. 14 
j nowemu podatkowi od cukru. Komisarz rządowy 
kilkakrotnie przerywał zgromadzenie. W mieście wiel- 
jcie wzburzenie.

Gelowmc, 2 sierpnia. Zwołano przez p. Do­
bo miga zgromadzenie protestujące przeciw §. 14 zo­
stało przez komisarza rządowego w czasie przemó­
wienia p. L e  m is  cli a, który ostro atakował rząd, 
rozwiązane.

W iedeń , 2 sierpnia. W wielu miastach pro­
wincjonalnych rozrzucono soojcali,styczne, odezwy prze- 
iciw y. 14 i podatkowi od cukru.

Sytuacya .
Linz, 2 sierpnia. W Linzer 1 ollcshlatt kruszy 

poseł do Rady państwa, należący do stronnictwa i«i- 
;olieko-ludowego, kopię w obronie większości parla­
mentarnej.

Tenor tej obrony brzmi jednak zupełnie inaczej, 
iuiż w dniach ostatuich. Poseł ten pisze, „iż było do 
przewidzenia, że opozycya nie pozwoli sobie odjąć 
sposobności, ażeby z powodu promulgowania nowego 
podatku cukrowego nie chwycić się nowego środka 
agitacyjnego. Przy toni nie zaniedbuje rożnych spo­
sobów. Trudniej już pojąć, że ta agitacja zwraća 
swe ostrze nietylko przeciwko rządowi, ale takżo 
przeciw większości parlamentarnej, której w żadnym 
'razie nie można z nowym podatkiem od cukru w ja ­
kikolwiek sposób łączyć.

Większość wielokrotnie oświadczyła, że nie jest 
Stronnictwem rządowem w konstj tueyjnem, albo wła­
ściwiej powiedziawszy, w parlamentarnem znaczeniu 
tego słowa, podobnie jak nie należy wcale uważać 
rządu, jako właściwy gabinet większości, ponieważ 
bardzo ważne teki ministeryałne nie spoczy wąją 
w rękach członków stronnictw pławicy.

Jeśli wiec tyiri razem nie bierzemy, na siebie 
żadnej odpowiedzialności za to, co się stało, to 
z drugiej strony jesteśmy za sumienni, ażeby juz 
teraz precyzować swe stanowisko wobec rządu, t. j. 
zanim nie poznamy zupełnie autentycznie motywów, 
które skłoniły rząd do zaprowadzenia nowego po­
datku w drodze §. 14.

Nastąpi to z chwilą, gdy rząd przedłuży par­
lamentowi cesarskie zarządzenia wraz z mofywowa- 
nem sprawozdaniem, celem uzyskania indcmnizacyi.

Do tej pory nie mamy powodu angażować się 
w sprawie nowego zarządzenia1.

K ey iu a cy a  p łac służby rządowej.
W iedeń, 2 sierpnia. V. W. TagMcitt. donosi, 

żo projekt do ustawy o regulacji płac służby pań­
stwowej jest już gotowy i będzie w pierwszym ty­
godniu bieżącego miesiąca, przedłożony cesarzowi do 
sankcyi. Ogłoszenie ustawy Da podstawie §. 14 na­
stąpi w połowie sierpnia.

P rzesilen ie gab inetow e w  B elgii.
B ruksela , 2 sierpnia. W czoraj przed południem 

odbyła się rad a  gabinetow a Ministrowie byli jedno­
myślni co do tego, że wobec onegdajszego glosowania 
w komisyi d la  reform y wyborczej, g a b i n e t  m u s i  
s i ę  p o d a ć  do  d y m i s y i .  Po radzie gabinetow ej, 
p rezydent m inistrów V a.ii d e r  P e e r e  13 o u m udał 
się do króla i zgłosił d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b u i e t u .

B ruksela, 2 sierpnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu l zby deputowanych, prezydent ministrów za­
wiadomił parlament, że wraz ze wszystkimi kolega­
mi gabinetowymi p„dał się do dymisyi, a powodu 
wyniku głosowania na oncgdajszcin posiedzeniu ko- 
misyi dla rełormy wyborczej. Zarazem mówca oświad­
czył, że jeżeli parlament nie ma nic przeciw temu, 
to rząd, zanim utworzonym zostanie nowy gabinet, 
stoi Izbie do rozporządzenia dla załatwiania spraw 
bieżących.

Przeciw temu wystąpił socyaiista poseł V a n-

d e r v e l d e ,  domagając się, aby wobec nieistnienia 
odpowiedzialnego przed parlamentem rządu, wstrzy­
mać się na razie od wszelkiej dyskusji.

B ruksela, 2 sierpnia. Izbti postanowiła wbrew 
wnioskowi posła V a n d e r v e l d e  zajmować się da­
lej dyskusją spraw, pozostających na porządku 
dziennym.

B ruksela, 2 sierpnia. Kiól powołał do siebie 
D e Sm e t  de N a y e r a  i zaproponował mu nusyę 
utworzenia noweg# gabinetu.

B ru iis e la , 2 sierpnia. De Sm e t  de  N a y e r  
uprosił sobie u króla uwuduiowy termin dla odpo­
wiedzi, czy utworzy nowy gabinet.

Interw iew  prez. M azeau.
P aryż, 2 sierpnia. Pierwszy prezydent trybu­

nału kasacyjnego, Mazeau, otrzymał wezwanie od 
rządu, ażeby złożył ścisłe wyjaśnienia, z powodu 
interwiewu z nim, zamieszczonego w Echo de Paris, 
mianowicie z powodu jego rzekomego wyrażenia się, 
jakoby trybunał wojenny w Remies nie był skrępo­
wany dyrektywą, dauą mu przez trybunał kasa­
cyjny.

Owoź na wczorajszem posiedzeniu rady gabine­
towej minister sprawiedliwości Mo n i s  podał do wia­
domości gabinetu odpowiedź M a z e a u ’a, który tłu­
maczył się tem, że rozmowa jego nie była przezna­
czona dla publiczności, że wydiukowuno jej treść 
niedokładnie i ze w ogolę me miała ona tego znacze­
nia, jakie jej przypisać usiłują.

Interw iew  z  Zolą.
P aryż, 2 sierpnia. Emil Zola, który w bieżą­

cym tygodniu pizesiedlił się do miejscowości Mć d a n ,  
gdzie zazwyczaj lato spędza, oświadczył redaktorowi 
Aurorę p. D u b o i s ,  że do Rennes nic pojedzie. „Nie 
jestem — mówił — wezwany na świadka, nie mam 
więc tam nic do czymouia. Rezultatu procesu czekać 
będę w Mćdan. Ofiarowano mi wprawdzie gościnę 
w Rennes, alem odmówił stauowczo“.

R ew olucya.
P aryż, 2 sierpnia. Agencya Ilavasa donosi 

z Cap-Haitieu, że wybuchła rewolucja w republice 
„Dominiko11. • *-

Podziękow anie cara.
P etersburg, 2 sierpnia. Car polecił mini­

sterstwu spraw wewnętrznych, ażeby ludności wyra­
ziło podziękowanie za objawy współczucia, z powodu 
śmierci w. ks. J e r z e g o .

Proces, o S?t. J a g o  de Guba.
M adryt, 2 sierpnia. W dalszym ciągu roz­

prawy przed sądem wojennym o wydanie Ameryka­
nom miasta St. Jago de Cubu, generałowie Parcja 
i Torel usprawiedliwiali to wydanie brakiem środków 
obrony. Gerieraj Blanko były generalny komendant 
wojsk hiszpańskich na Kubie, oświadczył, że Toral 
poddał się Amerykanom, nie otrzymawszy odpo­
wiedniego rozkazu.

S k azan ie  redaktorów .
B elgrad , 2 sierpniu Redaktorowie B c g n  e- 

r o y i c z  i J a n k o v i c z  zostali skazani, jeden na 
trzy, drugi na dwa lata więzienia, za złośliwą no­
tatkę, umieszczoną w radykalnem piśmie Dnevni 
List, jakoby ministerstwo chciało na miejscu strace­
nia w Belgradzie urządzić nowoczesny szlachtuz.

Proces o defraudacyę.
Przem yśl, 2 sierpnia. Rozprawa Adolfa 

A ni o r t  a, oskarżonego o sprzeniewierzenie i kradzież 
75.000 zl. na szkodę Kasy oszczędności m. Przemy­
śla oraz osób prywatnych, rozpocznie się przed są­
dem przysięgłych w Przemyślu 5 września i potrwa 
dwa dni. Do rozprawy powołano 18 świadków, mię­
dzy nimi burmistrza, wiceburmistrza, asesorów', kil­
ku adwokatów, dyrektorów Kasy i klika osób piy- 
watnycli.

Rozprawie przewodniczyć będzie radca dr. 
Z wi s ł o c k i ,  wotować będą radcy: S z e c b o w i c z  
i P r a c z y ń s k i .

P roces o lichw ę.
P rz e m y ś l,  2 sierpnia. Wczoraj rozpoczęła się 

przed tutejszym sądem rozpruwa przeciw 9 żydom 
z P ru  o li n i k a , oskarżonym o lichwę zbożową. 
Do rozprawy powołano. około 00 świadków.

M alw ersacya.
B udapeszt, 2 sierpnia. Stwierdzono, żc radca 

rachunkowy t l a b i c s ,  swojeini mahversacyanu wy­
rządził skarbowi państwa szkodę na 100-000 zł.

K atastrofa  kolejow a.
M onachium, 2 sierpnia. Dzisiaj rano w po­

bliżu staćyi granicznej L i n d a n  spotkały się dwoi 
pociągi: towarowy i osobowy. Palacz, obsługujący 
lokomotywę pociągu towarowego, został ciężko ran­

ny, a konduktor, prowadzący pociąg osobowy i jeden 
z podróżnych lekko.

P ożar statku.
Niżmy N o w o g ró d , 2 sierpnia. Onegdaj wie­

czorem spłonął na Wołdze, koło wsi Kabotok, statek 
towarowy „Pietr“, -własność astrachańskiego kupca 
Kuzniecowa. Statek wiózł duży transport nafty, która 
wylała się wskutek złego zamknięcia rezcnyoaiw .
0  ratunku statku nie mogło być mowy. W pożarze 
zginął jeden majtek, wszyscy inni uratowani.

Orkan.
N ow y Jork, 2 sierpnia Ogromny orkan wy­

rządził wielkie szkody w okolicy St. Do mi n g o .  
Trzy okręty utonęły, a z całej załogi ocalało Jedwo 
trzech ludzi.

Losy z  r. 1360.
W iedeń^ 2 sierpnia. Przy wczorajszem cią­

gnieniu 5%  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  z r. 1890 wy­
losowane zostały następujące seryc: 80, 295, 863, 
394, 422, 582, 088, 1063, 1115, 1376, 1498, 1835,
1901, 1922, 1965, 2067, 2097, 2131, 2196, 2201,-
2308, 2372, 2741, 2803, 2943, 3033, 3098, 3106,
3108, 3182, 3203, 3206, 3314, 3394, 3561, 3844,
4111, 4172, 4261, 4345, 4446, 4527, 4547.

4626. 4627. 4663, 4746, 4796, 4810, 4813. 
4858, 4925, 4929, 4982, 5056, 5228, 5252, 5296.
5319, 5329, 5341, 5358, 5354, 5557, 5602, 5689,
5762, 5766, 5846, 5948, 6076, 6124, 6198, 6361,
6381 6431. 6579, 6661, 6730, 6798, 7001.

7042, 7266, 7267,' 7316, 7443, 7473, 7503,
7637, 7741, 7719, 7969, 7987, 8083, 8 il3 , S14i.
8277 , 8299,. 8305, 8342, 8482, 8505, 8540, 8718,
8856, 8888, 8903, 9054, 9102, 9223, 9563, 9568,
9614, 9636, 9641, 9690, 9743, 9766, 10127, 10218, 
10280.

10301, 10362, 10414, 10423, 10440, 10551,
10804, 10824, 10876, 10888, 11048, 11376, 11397,
11145, 11491, 11732, 11736, 11741, 11752, 11961,
12015, 12016, 12072, 12082. 12155, 12285, 12315,
12365, 12441, 12644, 12647,

12666, 12707, 12747. 12777, 12782, 13963,
13041, 13077, 13111, 13196, 13460, 13615, 13661,
13696, 13864, 13995, 14094, 14099, 14369 14441
14538, 14644, 14969, 15043, 15091, 15149, 15304;
15315, 15339. 1587S.

15913, 16141, 16152, 16218, lb420, 16423,
16568, 16675, 16575, 16840, 16878, 16891, 16959,
17124, 17203, 17291, 17561, 17662, 17829, 17995,
18095, 182 J 9. 18251, 18337, 18351, 18458, 18509,
18536, 18604, 18689. 1870,. 19339, 19358, 19469.
19554, 19577, 19795 .9797 i 19975.

Ciągnienie premiowa w wyciągniętych seryach 
zaw-arlycli wyższych wygrany cli odbędzie się dnia
2 listopada b. r.

L osy w łosk iego  C zerw onego K rzyża.
"Rzym, 2 sierpnia. Wczoraj odby ło się ciągnie­

nie losów włoskiego Czerwonego Krzyża. Główna 
wygrana 20.000. lirów padła na los sery a 3866 nr. 
42, druga wygrana 2000 lirów padła na los serya 
1554, nr. 34. Po 1009 lirów' wygrały s. 1584 nr. 17
1 s. 1693 nr. 5.

S ta n  p o w ie trz a .
W ie d e ń , 2 sierpnia. Morze prawie spokojno, 

wypogadza się coraz więcej, ciepło.
Z" obrębu kolei państw owych donoszą: Nowy 

Zagórz 16, chmurno; Skole 15'2, spokojnie, praw m 
pogodnie; Czerniowce 16'8 chmurno; Clieb 15-5, po­
godnie, Klatowo 14'3, spokojnie, pogodnie; Budzic- 
jowice 16 7, spokojnie, chmurno; Tabor 1G'2, prawie 
pogodnie; Schoenberg 16'3, spokojnie, pogodnie; 
Barzdorf 14, trochę chmurno; Kremsniiienster 15'9, 
więcej chmurno; T am s spokojnie, pogodnie; Scheibbs 
17, spokojnie, więcej chmurno.

W iedeń, 2 sierpnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Cesarz zezwolił na wyrażenie profesorowi uniwersy­
tetu w Czerni owcach W r ó b l o w i ,  z okazyi prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan spo­
czynku, nujwyższego zadowolenia..

W iedeń, 2 sierpnia. Ministerstwo oświaty od- 
mówiło żądani* czeskiego Towarzystwa im. K o- 
m c ń s k i c g o, ażeby czeskiej szkole ludowej, utrzy­
mywanej przez to stowarzyszenie wrc Wiedniu, na­
dać- prawo publiczności.

W ie d e ń , 2 sierpnia. Ministerstwa oświaty, za­
równo węgicrslce, jak austryaekie ogłaszają, żc, o 
ile to zgodnem się okaże z ustawami o szkołach 
realnych, udzielać się będzie wielkich ułatwień egza­
minowych w danym razio uczniom wojskowych szkól 
realnych, w razie, gdyby oni chcieli przejść do 
publicznych szkół realnych, względnie na poli­
technikę.
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W iedeń, 2 sierpnia. Z prowincji nadeszły 
wczoraj znowu wiadomości o licznych manifesta- 
ryacli, protestujących przeciw §. 14 i podatkowi 
cukrowemu, mianowicie z Salzburga, Berna. Iglawjr, 
Pragi, Krakowa, i td.

W iedeń, 2 sierpnia. Pol. Cor. donosi z Bel­
gradu, że ostateczna rozprawa przeciw K n e z e v i - 
- ozowi  rozpocznie się 7. lub 8. sierpnia, poczem 
rozpoczną się procesy przeciw T a u s z a n o w i c z o w i, 
P a s i e  owi  i P r o t i c o w i .

W iedeń, 2 sierpnia. Zmarł tu poseł na Sejm 
Ferdynand L o q u a i ,  członek stronnictwa chrześci- 
jausko-socyalnego.

Berno mor., 2 sierpnia. Na wczorajszem po­
siedzenia komisji Bady miejskiej zaprzeczył bur­
mistrz w sposób stanowczy doniesieniom dzienników 
o aktywowaniu czeskiej techniki.

K ilo m a , 2 sierpnia. Cesarz W i l h e l m  przy­
był tu w powrocie ze swojej podróży północnej.

Drezno, 2 sierpnia. Zmarł tu znany artysta- 
malarz monachijski prof. Hugo K ó n i g ,  jeden z twór­
ców monachijskiej secesjo

Leoben, 2 sierpnia. Rektorem akademii górni­
czej na dwa lata wybrany został piof. Kaioi H a ­
li e hm an.

P aryż, 2 sierpnia. Car nadał przywódcy fran­
cuskiej dolegacyi na konferencjo w Hadze Bour -  
g e o i s o w i  wielką wstęgę orderu Aleksandra

P aryż, 2 sierpnia. Prezydent Loubet wj’je- 
jcchal wczoraj do Rambouilles. Minister spraw ze­
wnętrznych D e l c a s s ó  wjTjeżdża dziś do P e t e r s ­
b u r g a ,  celem rewizytowania rosyjskiego ministra 
;spraw zagranicznych hr. M u r a w i e  w a.

B ukareszt, 2 sierpnia. Według urzędowego 
biuletynu, stan zdrowia króia jest znacznie lepszy, 
newralgia. bowiem osłabła już i nie rozwija się wcale. 
Ogólny jednak stan organizmu wymaga jeszcze ptzj - 
najmniej jednotygodmowego odpoczynku.

K a n e a , 2 sierpnia. Królewicz Jerzy odpłynął 
ztąd onegdsij na statku rosyjkim „Moskwa"' do Re- 
tymno, aby być obecnym przy odjeździe rosyjskiego 
batalionu, który powraca do ojczyzny.

N u w y  J o .k , 2 sierpnia. New Jorl• Herald 
donosi z Buenos Aires, że Stany Zjednoczone zaku- 

;piiy kilka wysp z archipelagu Wellingtona, celem 
"idłożema na nich stacyj węglowych.

Ku uzci B arossa.
Budapeszt, 2 sierpnia. Wczoraj, z powodu 

10-toj rocznicy zaprowadzenia taryfy strefowej na 
jkolejach węgierskich, minister handlu H e g e d u e s s  
złożył wieniec u stóp pomnika B a r o s s a ,  który, 
jako minister handlu był twórcą tej taryfy.

R ozw iązan ie stow arzyszenia
B udapeszt, 2 sierpnia. Minister spraw we­

wnętrznych nie zezwolił na reaktywowanie słowa- 
cko-literackiego stowarzyszenia agitacyjnego p. n. 
„Matica Slovenska“. Natomiast zarządził rozwiązanie 
tego stowarzyszenia, a majątek tegoż skoniiskował.

Spraw a D reyfusa .
Berlin, 2 sierpnia. Paryska Liberie podała 

w tych dniach bliższe szczegóły, odnoszące się do 
starań, które czynili sprzyjająca Dreyfusowi, hra­
bina G r e f f u i h e  i szwager czynnego oficera fran­
cuskich dragonów D e T i ma n a ,  aby w Dreźnie i 
Berlinie dowiedzieć się czegoś pozytywnego o au­
torze bordereau.

Wspomniane pismo opowiada, że król saski za­
chował się z pewną rezerwą i niechęcią, w Berlinie 
zaś, przyjęto hrabinę odpowiednio do jej społecznego 
stanowiska, zaproszono ją  nawet na obiad do Pocz­
damu.

T i m a n konferował z S c l i w a r z k o p p e n e m  
na gruncie neutralnj m. O tein wszystkiem jednak 
francuskie poselstwo w Berlinie me ma żadnych 
oficjalny ch 'wiadomości.

LiberU sądzi, że ani hrabina, ani Timan nie 
otrzjmali lUtzegO na piśmie. Potizeba jednak zauwa­
żyć, że orzeczenie o skutkach zabiegów obu tych 
osób nie da się tak łatwo wypowiedzieć, natomiast 
to t j lko można stwierdzić, że przj-jęcie hrabiny 
'i szwagra ua dworze berlińskim byto niezwykle ser­
deczne i że stosunek Timaua z Scliwarzkoppenem 
był bardzo przyjacielski.

Cesarz Wilhem kazał sobie Timana przedsta­
wić, poczem zaprosił go przez Schwarzkoppena, ra­
zem z francuskim attache wojskowym na ćwiczenia 
szermiercze, które odbyły się na Tempelhofie. Ró­
wnocześnie z T i m a n e m  i hrabiną G r e f f u i h e  ba­
wił tu także książę A l b e r t  z Monaco. Jeżeli ksią­
żę wtem swojera, szeroko już omówionem zaprosze­
niu D r e y f u s a ,  do osiedlenia się po uwolnieniu 

jw jednym z jego feancuskich zamków, dał tak żywy 
wyraz suemu przekonaniu o jego niewinności, to 

[prawdopodobnie przypisać to należy wrażeniom, od­
niesionym podczas tego właśnie pobytu w Berlinie, 
które go w tem przekonaniu musiały utwieidzić.

W rocznicę stracenia.
W dalszym ciągu obchodu ku uczczeniu roczni­

cy stracenia ś p. W i ś n i o w s k i e g o  i K a p u ś c i ń ­
s k i e g o ,  urządzono wczoraj w lwowskiej sali ratu­
szowej, wieczór muzykaino-deklamacyjny. Sala prze­
pełniona była publicznością. Do zebranych, imieniem 
młodzieży, przemówił akademik Ma t  ł a c  ho w ski .  
poczem chór odśpiewał kantatę S i g n i a  do słów
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P anna D a j o w s k a  w ygłosiła z uczuciem w iersz 
Grow alskiego „Ńa Śmierć W iśniow skiego": 

....Spoczywaj słodko! My na Twoim grobie 
Przysięgłszy zemstę, rozdzieramy szaty,
Nasze dziewice sypią Ci tu kwiaty,
I lud pielgrzymkę odbywa w żałobie.
Spoczywaj słodko! Wieczna pamięć Tobie,
A wieczna, wieczna... klątwa na Twe kat-y!"
W sali odezw My się rzęsiste oklaski, wobec 

czego młoda deklamatorka nadprogramowo wyglosiia 
wiersz B a c z y ń s k i e g o  p. t. „Nie zginie!"

Następnie członek Tow. im. Kilińskiego p. Anto­
ni L e c h  wygłosił odczyt „O życiu i działaniu Wi­
śniowskiego i Kapuścińskieg;ó“, w którym z historj- 
czną ścisłością a zarazem nader przystępnie przed­
stawił działalność1 tych dwocli mężów na tle rozru­
chów J846 r. i śmierć ich męczeńską.

Z kolei p. E. J a b ł o ń s k i  oddeklamowal 
wiersz p. t. „Męczennikom 1847 t.r , uroczystość 
zaś zakończjdo odśpiewanie kilku polskich pieśni 
przez chór młodzieży rękodzielniczej. W pin ważnym 
nastroju publiczność opuszczała wczoraj ratuszową 
salę.

Speoyalrcość końca ?jusku.
Niedawno minął czas popisów w kouserwatoryacb. 

Aspiranci do laurów Patti’ch i Reszków, Paganinich 
i Barcewiczów, Lisztów i Paderewskich, wychodzą 
z dyplomami w rękach i z nadzieją świetnej przy­
szłości w duszy, Z tysiąca jeden lub jedna dochodzi 
per aspera ad astra, a reszta?

Reszta zajmuje się przedewszystkiem przelewa­
niem goryczy, właściwej duszom zawiedzionym, w du­
sze swoich bliźnich, poza tem zaś pemi rozmaite urzę­
dy, zajmuje się nauczycielstwem, zawija pieprz w tutki 
lub produkty spożywczo w bibułę, lub też, jeżeli aspi- 
racyj swoich porzucić me chce i upiera się przy za­
wodzie artystycznym, Co którego nie ma danych, na­
raża ludzi ua tortury uszu w teatrach trzeciorzędnych 
lub na estradach czwartorzędnych, lub też —  tworzy 
niesłychaną dotychczas specyalność... śpiewaków w fo­
nografy.

Tak jest, specyalność taka istnieje, o czem może 
przekonać się każdy, kto zechce pofatygować się do 
fabryki fonografów np. w Paryżu przy ulicy ** nr. 
Znajdzie tam przemysł, zrodzony dopiero wczoraj i 
specyalistów najnowszego kalibru. W kraju naszym 
zamiłowanie do fonografów nie jest jeszcze rozpowsze­
chnione, ale w Anglii i w Ameryce aparat fonografi­
czny musi być w każdym domu, tak jak  u nas do 
niedawna obowiązkowym był fortepian.

Otóż fabryki fonografów, dostarczające dziesiąt­
ków tysięcy tycli gadatliwych aparatów na potrzebę 
Anglii i Ameryki, utrzym ują na swoim żołdzie armie 
cale muzyków i śpiewaków, którzy po całych dniach 
sypią do lejków perły gam i rulad, lub też przelewają 
dźwięki fortepianu, skrzypiec, waltorni, fletu itp. Jakie 
to są gamy, rulady, dźwięki instrum entów — mniejsza 
o to. Głos przewiędly, rulada porwana, try l tępy, ude­
rzenie lub pociągnięcie smykiem fałszywe —  wszystko 
to policzone będzie na karb fonogram. Otóż armia ta 
śpiewaków i muzyków pracuje po dniach całych, 
a dźwięki, utrwalone na cylindracli metalowych, idą 
w świat, ku uciesze dyletantów, którzy zachwycać się 
będą postępami techniki i spopularyzowaniem jednego 
z najefektowniejszych wynalazków geniuszu ludzkiego. 
Każdy ze śpiewaków do fonografu otrzymuje od kie­
rownika robót, reżysera tej trupy sui generis, wska­
zówki numerów muzyczuycli, które ma wykonywać. 
Następnie wraz z fortepiauistą-akompauiatorem zamyka 
się w osobnej celi, hermetycznie zamkniętej, otoczonej 
ścianami, nie przepuszczającemi dźwięków z celi są- 
siednicli, i wykonywa swój repertuar, poczem przecho­
dzi do celi następnej, ustępując miejsca swoim towa­
rzyszom niedoli fonografowej.

Pomiędzy tymi specyalistami rzadko znajdziecie 
śpiewaków lub muzyków „z edukacyi pryw atnej11, fabry­
kanci bowiem, ludzie mało muzykalni, rekrutują naj­
chętniej wyehowauców kouserwatoryów, których dy­
plom daje im pew ne-rękojm ie. Aby zaś duelni w „ro­
botnikach" swoich podtrzymać i wlewać w nich otu­
chę, że nie są tylko rzemieślnikami, zabiegliwy fabry­
kant, a raczej jego m ajster-rezyser, wzywa od czasu 
do czasu do zakiadu znakomitości muzyczne, które ra­
czą dla reklam y przelewać do fonografu dźwięki swo­
ich krtani, pizzicata skrzypiec lub misterne piszczenie 
fletu. Jest to okrasa do codziennej strawy ionogratu, 
kwiatki, przypięte najczęściej —  do kożucha.

Zarobki tycli specyalistów są niekiedy bardzo 
dobre. Zwłaszcza śpiewko*, o ile obdarzeni są wy­
trwałą krtanią i śpiewać mogą od rana do nocy, za­
rabiają po kilkanaście tysięcy frauków rocznie, a więc 
czębto więcej, niż koledzy z konserwatoryurn, którzy 
nie stracili jeszcze złudzeń i debiutują bez końca na 
deskach scenicznych, »yd wzruszeń artystycznych, ale 
rzadko syci ckleba. Oczywiście i śpiewak fonografu 
oszczędzać się także musi, jeżeli chce wystarczyć na 
dłużej.

Czyż nie je s t to specyalność —  końca wieku?...
■HBHSnHHUBDHBBKBBBBBBmnaBBnBaHBBBI

K R O M I K A .
D y rek cy a  ..Krajowej w ytw órczo - han­

dlowej Spółki przyborów  szkolnych  w e L w o­
wie" uprasza nas o zamieszczenie następującej no­
ta tk i: „Z powodu nawału listów i koresponoeiicyj z za­
pytaniami o warunki przyjęcia do „Spółki" oświadcza­
my, iż najmniejszy udział „Spółki" wynosi 10 złr. 
o7.vli 20 koron, a  wnisowe l  air.

Przy tej sposobności zaznacza, że prawo do roz- 
sprzedaży produktów „Spółki" czy to en gros, czy en 
detail m ają tylko jej członkowie".

B udow ę hali m aszyn dla wodociągów m. » 
Lwowa, rozpoczęto w Woli Dobrostańskiej.

Układanie rur wodociągowych z Woli Dobrostań­
skiej do m iasta rozpocznie się w najbliższych dniach, 
równocześnie na całej przestrzeni.

P obicie. Odnośnie do onegdajszej naszej notat­
ki, donoszącej o pobiciu Maryi Tomaszewskiej przez 
rzeźnika Izaka Flachsa, stwierdzamy z przyjemnością, 
że czynu tego dopuścił się nie p. Flaclis, ale niejaki 
Josel Regeu i że p. Flachs nie byt wówczas obecnym 
w sklepie.

Uderzenie. Służąca Katarzyna Falkow ska, za­
mieszkała przy uliej7 Lenartowicza pod 1. 5, zastawszy 
dzieci bawiące się na ganku, II. piętra rzuciła balon 
ich na podwórze. Balon pęki, czem rozgniewana m a ­
tka dzieci p. P. K. uderzyła tak fatalnie wałkiem ku­
chennym w głowę Falkowską, iż musiano wezwać po­
gotowie Tow. ratunkowego.

W yp ad ek  na budowie. Przy rekonstrukcji 
oficyn i budowie ich w hotelu Francuskim zdaizył się 
wczoraj o godz. 3 po południu fatalny wypadek.

Dwaj bracia P a s i e c z n i ,  zajęci wydobywaniem 
kroksztyuów z muru drugiego piętra, spadli z ruszto­
wania. Starszy zatrzymał się na rusztowaniu I. piętra, 
mlodszjr zaś, Dominik, liczący lat 18, spadł aż ua zie­
mię. Wezwano pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
które stwierdziło u Dominika złamanie prawej nogi, 
ranę na broazie i policzku, oraz wyuicie kilku zębów, 
u starszego zaś lulka sińców.

Z Iw onicza piszą uam pod d. 1 Inn. Świetnym 
zenitem sezonu była wczorajsza loterya fantowa — tra ­
dycyjna, w tutejszem zdrojowisku zabawa, a raczej 
uroczystość, m ająca obok innych i tę pięuną stronę, 
że przysparza zawsze wcale znacznych funduszów na 
cele dobroczymue.

Rano były szanse zabawy nieco zagrożone, bo 
rosić zaczął tak niebezpieczny dla podobnych przedsię­
wzięć lekki kapuśniaczek. Naszczęśeie me trwał on 
długo. Około południa wyjaśniło się niebo i humory, 
a już o drugiej prześliczna pogoda położyła kres wszel­
kim obawom.

Loterya była bardzo ożywiona. Dochód wobec 
znacznego napływu gości tak z Iwonicza samego (Zdiój), 
jak okolicznego obywatelstwa i gości z Rymanowa mo­
żna się spodziewać, że będzie znaczny.

K o m i t e t  tw orzyli: pp. hr. Szeliski iako prezes, 
któremu też w pierwszym rzędzie zawdzięczyć należy 
powodzenia lo te ry ; Krzeczunowicz z Bolszowca; dyre­
ktor i lekarz zakładowy dr. Dębicki, który nie szczę­
dził ze swej strony usilnych zabiegów, aby przed­
sięwzięciu powiodło się ; Wolfart, Stojowski i inni.

Przy stolikach zasiadły : pp. księżna Jabłonowska, 
hr. Szeliska, Wolfartowa, Górska, drowa Dębicka, Przy- 
cliodzka, Hałewiczowa, Ziembicka, Dobrowolska, Friih- 
lingowa żomi adwokata, Frenklowa, dyrektorowa Banku.

Przy bufecie pełniły rolę uprzejmych gospodyń; 
hrabiauka Zatuska, hr. Tyczkiewiczowa p. z hr. Bor­
kowskich Zakliczyna.

Rozsprzedażą kwiatów zajęły s ię : hr. Jabłonow­
ska, p. Stecka.

Zabawa nadzwyczajnie animowana tworzyła pełen 
życia i czaru, obrazek ua tle wspanialej natury iwo- 
nickiej.

Muzyka Auberowska wywiązała się doskonale ze 
swego zadania. Zaaranżowanie całości zabawy byto 
w każdym szczególe staranne i troskliwe. Toteż dzień 
wczorajszy nie prędko wypadnie z pamięci uczestników 
piękuej zabawy.

P a ła c  kongresów . Zarząd wystawy powsze­
chnej w Paryżu w r. p. wznosi osobny budynek, prze­
znaczony wyiączni9 na zgromadzenia międzynarodowe, 
t. j. kongresy, których aż pięćset zapowiedziano w czasie 
od czerwca do września. W programie pomieszczone 
niemal wszyskie gałęzie Wiedzy, nie Wyjmując kwestyi 
kobiecej. Trzem kongresom przewodniczyć będzie Cu- 
simir P e r ie r : dobroczynności publicznej, nauki rol­
niczej i stacyj agronomiczny cli.

■Szczęćliwy kraj. Około pięciu mil od Akwizgra­
nu leży mały skraw ek ziemi, obejmujący tysiąc kilka 
set morgów. Alteuberg, tak się ten kraik nazywa, 
mniejszy jest daleko od rzeczypospolitej Angory ; księ­
stwa Monaco. Ludność składa się po większej części 
z rolników. Państwo Alteuberg nie posiada ani żołnie­
rzy, ani poiicyi i —  o szczęśliwy zak ą tk u ! nie płaci 
żadnych podatków'. W roku 181G, mały ten skrawek 
terytoryum Europy, uznanym został przez trzy sprzy­
mierzone państwa, jako terytoryum neutralne i nieza­
leżność potrafi] zachować sobie aż po dzień dzisiejszy. 
Burmistrz, który razem z rajcami miejskimi wykonywa 
rządy tego państewka, me zbyt bardzo obarczony jest 
czynnościami urzędowemi, albowiem w państwie jego 
zbrodnie lub inne zdrozuości, znają tylko z imienia. 
Językiem krajowym jest język niemiecki i francuski, 
które to języki tworzą czasami bardzo komiczną mię- 
szaniuę. Tak naprzykiad u Altenberczyka, który 
dziecku swemu każe wypędzić kury z ogrodu, 
można takie słyszeć w yrażenie: Chasser dl o Hiihner
aus dem jurdin. Lilipucie to państewko leży pomiędzy 
Belgią, Holaudyą a Niemcami.

W yw óz bakcylów . Rząd indyjski musiiw pod­
dać surowemu dozorowi wywóz bakcylów dżumy. Liczni 
lekarze, którzy przybywali do l udyj ,  ażeby robić stu- 
dj*a nad dżum ą, zabierali ze sobą ż y w e  bakcyle, w ra­
cając , ażeby w domu dalej prowadzić obserwacye.
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rrzypadkł dżumy w Wiedniu dowiodły, jak łatwo takimi 
sztucznie hodowanymi zarazkami można roznieść cho­
robę. Na okręcie „Carthago“ jakiś wracający do|Europy 
lekarz miał bakcyle i eksperymentował z nimi pod­
czas podroży. Uszło to uwagi i nikt na statku nie za­
chorował: ale podczas podróży z powrotem do Bombay 
znaleziono dwa nieżywe szczury. Podług wszystkich do- 
świaaczeń tamtejszych jest to znak aiarmu. Natychmiast 
cały okręt został desynfekcyouowany i inspektor sani­
tarny zdał rząaowi raport. Wskutek tbgo nakazał rz ą d , 
żeDy n ik t, bez piśmiennego pozwolenia władzy, nie 
ważył się wywozić bakcyli dżumy z portów indyjskich

u m a rli w e L w ow ie:
D nia 2 9  lip ca  b. r.: B aran iecka A n n a , córka zarob n ik a , 6  

dni, tę żec . —  G erstenfeld  S a lo m o n , sy n  p iekarza, 3 dn i, anik  
o g ó ln y . —  B ogen  L eon , sy n  kelnera, 5 ty g o d n i, n ie ż y t  je lit. 
W c h l B roni, córk a  sto larza , 2 m iesią ce , n ie ż y t żo łąd k a . - L e ­
w icki M aryan, sy n  d o z o r c y  dom u , la t 2, gruźlica  o p o n  m ó z g o ­
w y ch . — N esto r o w ic z  M ela n ia , żo n a  em eryto* an eg o  in sp ek tora  
p o d a tk o w eg o , la t 5 9 , w a d a  serca . — C zerp ak  Zofia, córka słu g i, 
7 m iesięcy , n ie ż y t żo łąd k a . —  L a w itz  E lia sz , sy n  s z e w c a , la t 2 , 
p łon ica . —  D n iestrzań sk a  E u gen ia , żo n a  gr.-kat. p r o b o sz cz a , lat 
50 , rak. —  H n a ty szy n  J ó zefa , z o n a  m urarza, lat 5 0 , g r u ź lic a .—  
Killer W and a, córka r z e ź n ik a , 1 m iesiąc , drgaw ki. —  Ł ah od a
Toan n a, córk a  s łu g i sz k o ln e g o , 7 m iesięcy , n ie ży t je lit  — Tirom  
L eon, w ła śc ic ie l m łyn a , la t 5 9 , udar serca. —  3 w y p a d k i śm ierci 
p r z ed w cześn ie  u rod zon ych . —  Razem  16 osób .

Z targu  pieniężnego-
W i e d e ń ,  2  s ierp n ia . (ICursy p on iżej w  ced u le  g ie ł­

d o w ej).
T e n d e n o y a : P r zeb ieg  b y ł s iln y , o b r o ty  d o ść  o ż y w io n e .  

L om bardy  słab e.
R i i d i i p e s z t .  2 s ierp n ia . Wczor*. g ie łd . A ustr. kred. 3 8 9 '5 0  

W cg . bank l-red. 3 9 4  - ,  W ęg . bank e sk o n lo w y  2 6 0 '— , W ęg . bm ili 
Inpoleczn y  24G*25, W ęg . renta k oron ow a  9 6  9 0 , lfim am uruniii 
3 1 3 -  , W ęg . 4 -p ro c  renla 118  9 0 , W ęg. bank dla przen i. i handlu  
119 7 5 , ^ fn b tsb ah n y  2 4 0  2 5 , K oleje  u liczn e 3 7 1 '5 0 . K ol. p o łu d n io w a  
2 o8 '5 (),W ęg . p o ż . prem iow a 161 '— , Auslr. ren ta  k o ro n o w a  100-— , 
W ęg. ren ta  k o ro n o w a  9 0 '4 0 , lilektr- kol. u liczn e  2 1 2 '— , Gatiz 
.'i 'Co. 1 8 7 0 , S a lgotarjan er  3 1 8 -— , Austr. z ło ta  ren ta  118  75 , 
\k c y ó  eie ldr. 147  5 0 .

G r a n i t  f u r t ,  2 sierp n ia . W czo ra jsza  g ie łda  w ieczorna  
K* uyty  2 4 .T 50 , S t iS tsb a h n y  148 8 0 , Lom bardy 3 4 ' - ,  Alpiny  
2 6 4  10, A ustryack a  renta p a p iero w a  — •— , Austr. srebrna renta 

00  0 6 , Austr. z ło ta  renta I (l0 '8 5 , W ęgiersk a  z ło ta  ren ta  1 0 0 ’— 
U n ion b an k i —  • — , A ltcye clektr. ! 0 0 '8 5 . Kolej p ólrt.-zacli. — ‘—

U sp o so b ien ie  s ilne.
B e r l in , 2  sierp n ia . P rzy za n ik n ięc iu  w czo r a jszej  

giełdy: K redyty  24 3  5 0 , S laa lsb a h n y  149*— , L om bardy 3 4 1 0 ,
A uslr. z ło ta  ren ta  100*90, A uslr. s ie b in a  renta 9 9 '7 5 , W ęg. 
złota  le n ta  1 0 0 1 0 ,  D iscon to  C on ia iiJ it 197 9 0 , Laura 266*40 , Bo- 
ctum ier 2 70*90 , ( la ip en er  2 0 1 '2 5 , K olej O ntprenssen 90  5 0 ,  Kolej 
M ittelm eer 106*25, Kolej M erid ional 136*60, Kolej H enry 111 50. 
R enta w iosk a  93*70. P o łu d n io w a  — *— , M law ka — *— , Turki 
128*75, R enta h isz p . — *— . P ryw atn e  d ysk on to  *— , A ustr. renta  
p a p ier o w a  — *— . B ustieliradery 3 10*50 , Austr. b a n k n o ty  169*85, 
A lp in y  — •— , D e w izy  na W iedeń (d ług ie) 169*30, D e w iz y  na  
W ie d e ń  (k rótk ie) 169 2 0 , na  P aryż  (krótkie) 80  5 0 , na A m ster­
dam  1 6 8 .1 0 . n a  L o n d y n  d łu g ie  20*31 i krótk .e 20*42.

T e n d e n c y a  slabu.
Berlin, 2 sierp n ia . W czo r . g ie łd a  w ieczo rn a  (N ac lib oerse )  

K red y ty  2 4 3  0 0 , S taa tsb a ln iy  149*—  L om b ard y  34*10 , R osyjsk ie  
b an k n o ty  (k asa) 21 6  10 , Ros. b a n k n o ty  (ult.) — *— , D iscon to  
C om and it 197*90. U sp o so b ien ie  s iln e .

H a m b u r g : ,  2 sierpn ia . W czo r a jsza  g ie łd a  w ieczo rn a  
K redyty  243*—  lo m b a r d y  34*— , S taa tsb aL .iy  1 4 3 7 5 .  Austr  
zlot" renta 100*50. W ęg iersk a  z ło ta  ren ta  100*99. Srebro 81*75  
ż ą d a n o  82*25 p ła c o n o . Srebrna ren ta  99*90, W łosk ie  93*40. L o sy  
z  6 0  r. 147*25.

U sp o so b ie n ie  silne.
l * a r y i ,  2  sierp n ia . W czor. g ie łd a  Cred foncior 7 1 0 .— , 

proc. p o ż y c z k a  rum uńska 189 r. 91*50, Grecku p o ż y c z k a  209*
4 proc. h iszp a ń sk ie  E xterieurs 61*45. U sp o so b ien ie  m dte.

T arg zoożow y i to w a io w y
B u d a p e s z t ,  2 sierpn ia . P szen ica  na  paźd ziern ik  od  

8 3 6  d o  8*37 ży to  na je s ień  6*66 do  6*08, kukurydza nu 
lip iec  od 4*56 do  4*58, o w ie s  4*74 4*76 na p aździern ik  5**42 
io  5*44, rzep ak  n a  je s ie ń  11*85 do  11*95.

W ieaeń, j2 sierpnia. (Giełda zbożowa). Na 
w czorajszej giełdzie notow ano:

Pszenica na  jesień 8*40 do 8*46, żyto na 
jesień  6*91 do 6*95, kukurydza na sierpień w rze­
sień 4*94, kukurydza na w rzesień październik 5'02 
do 5*04, sprzedaw ano.

Z ie sz tą  notow ano:

uwieś na jesień 5  72 do 5 74, rzepak na sier­
pień wrzesień 12* 10 do 12-20. !

Wypowiedziano na dostawę 8500 centn. mtr. 
kuk urydzy,

- Usposobienie trochę silniejsze.
Pszenica na jesień 8 50, żyto na jesień 6’97, 

kupowano, owies notowano 5*73 do 5*75, kukurydza 
na wrzesień październik 5'04 do 5*0% kukurydza 
na maj czerwiec 5*05 do 5*07.

Ceny spirytusu: 19'8C do 20'— ani zamknię­
cia, ani zamiany ceny.

W ie a e ń , 2 sierpnia. Kuch zniżkowy w walu­
tach zaznaczył się wczoraj jeszcze jaskrawiej, zwła­
szcza waluta markowa była słaba. Kurs marek 58*78 
spadł następnie aż do nominalnej wartości.

Zwyżka w akcyach żelaza nie notowała i wczo­
raj na gieidzie, gdyż krążyły dalej pogłoski, mimo 
licznych zaprzeczeń o bliskiem porozumieniu się wę­
gierskich złikladów.

W iedeń, 1 sierpn. Cukier surowy 14'—. Nadia 
galic. bez zmiany. Spirytus 19'80 do 20"—.

Berlin 1 sierpnia. Banknoty austr. 170*10. 
Spirytus 42*70.

łP ary ż , 1 sierpnia. Mąka 48. Trzyprocentowa 
renta 100*2*5.

Frankfurt, 1 sierpnia Kredyty 234*50. Ko­
leje państwowe 148*80. Disconto 197*70. Laura 
265*95.

T arg n ierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa Saborslci/ego i Synów — 

Wiedeń, St. Marlcs).
W iedeń, 1 sierpnia. 

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 9.352 
sztuk świń, między temi 3.184 świń galicyjskich 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 37 ct., za gali­
cyjskie młode świnie 34 do 43 ct. za kilogram ży­
wej wagi.

ICura g ie łdy  w iedeńskiej
D nia 1 s ie r p n ia  in n o  i.

O gólny tlnijr państwa.
plac* lądal*

(■©lita p .ip lern tł*  , ;  *
’ enin Hrebnm . . ,  *
,t-*isv a tn k u  1851 po 200 *1. m b. 4",u

T „ 1800 po 5 0 0  zl. w a. f*“>
1850 po 100  zł. 57" .

’  1804 po 1 0 0  *L.

100.40 100X0 
100.20 100-40 
170-75 171 '7 v

15)4-75 195*75

B fttn g  i » ; i ń N t w a  l i r i l j Ó H  w Rudzie p ań stw a  
rep rezen tow an ych .

-o n tn  *lotn wol* ort port. 4°,o za 100 *1. 118.8“' IIP . —
U eula wol. od port. 47o za 200 kor. 09 00 100.10
Konia iiiwei.t. nuutr. ił‘/a0, o za 200 ko r. H7 30 87.50

O U i K a f j *  I c o l i i j w u e .

Kol. AroykH. A lbrechta za 100 *!. 4°/b 07.60 98,60
i* o l. CesUUTK ftłAbleiy w s łocie  wolne od

portalku za  100 »l. 4°/o .  . . 110.—- 116.90
Kol. C esarza Km iic U sUa Józefa  za 100 zl.

f»o  ..................................................................... 125.— 126.—
Kol. AteykH. Ktidolfa w w al. ko r. walne

od port ni ko za  200 ko r. 4%  . . 97.80 9860
Kol. Karolu Ludw ika ł>o 200 zł. nile.

(orrtentpt. ukeye) 6°,o .  . . 2U  10 212*—

O l t l f i g w c y t t  p i e r w s z e ń s t w a  (k o lejow e).

Kol. Axc. A lbrechta za 300 *1. 5°,'o . 114.— —*—
,  w zlocie za  200 zł, f>7'n . . 13B.-- —.—

Kol. bukow ińsk ie lokal. *n 200 kor.
4 ° / u ...........................................................  96.35 97*3-5

Kol. gul. Kojo In Ludw ika za 200, 100 zl.
4 ° < o .....................................................................98.— 99*—

Kol. lwow,sko-czer«.-jaBHkieJ z r . 1HH4 aa
200 kor. 4«Vo . 97*70 98.70

D l n s j  p a ń s t w a  krajów  korony w ęgierskiej.
Węg. giołu re n ta  za 160 tK 47« . , .  118.75 118*95

» ,  w w al. kor. za  200 zl. ,
n obi. 4°/o . 96.40 96*60
n kor. prop. za 100 z 4 1/»fy’» 100 — 100.70

Węg alit. pi*, regu ł. Cisy za  100 zł. 4 p r  13*8*75 189.7g
pożpreniiow a za 100 zl. . 160*75 161*75

za 50 zl. . . . 100-50 101*50

Inne p3il»fllcz,ne poiye»Iti,
kraj- Bukow iny ■ r . 1898 lott. *a 

200 zl. kor. 4'V«i . . . .
B ukow ińskie obi p rop lnacy jue  Ina.

100 zł. f » > ........................................
Ca lic, jnri. k ra j. z r. 187l> *n 100 zl. 0°/o 
LnJie. p aś . k ra j . '/. r .  J89H aa 200 kor. 4",o 
G alie. obiig . propin . * roku  IH89 =h HM)

z l . 4 > ...................................................
Pożyczka p rem io w an i. W iedn ia*  r .  1874 
Tożyczka ml nul a Lwowa r- roku  1896 ta

*100 zl. 4 » / o ........................................
Benin w łoska za 100 kor.
Pożyczka b u łg a rsk a  r. i*. 1H92 za 100 al. (I*1/® 
P ożyczka Herb. prom . za 100 frank . 2'*,o 
T ureck ie  obi. p rom . U ole j. za 400 fr.

(z a  10 0  z l. N om .).
Aunir. ankł. k red . ziem . łon. w 50 la t 4"/»

„ .  .  obi. pr. * r. 1880 3,J,o
.  .  • 18HU U‘Vo

B ukow iński tn k l. k red . tle n i.  los. f>°/*> .
» » 4«;0 .

(la l. Akc. Iiank lilp. 10'Vo p ram . los. 5".o
¥ m m 9 los. 60 la t 4l/a°,’o .
............................................  60 lut za 200

ko lon  4"/»'..................................................
(la l. Tow . kred. ziem . 4»;u los. 50 lat .

.  w ,  4°/o los. 41 lat .
• 4°/0 -

,  .  .  4°/o aa 200 kor. .
Banku k ra jow ego  d la  Galicy* > Podmą.

4,/a°/o fil '/b lat Bwrotne .
Banku k rajow ego  ob lig . kom un. 2  om. 5°/u 
Banku krajow ego ob lig . konm n. il em. 42 

lat* za  200 k o r .
Banku k rajów , los. 57 '/a la t *al!0O  kor. 4l)/«
Banku krajów , obi. kol. los. za  200 kor. 4(l/o 
A uslr. w ęg ie rsk . banku 40V* la t los. 4"/»

z  p n iw c iu  p io r w s / .e ń s tw n

z t i  1 0 0  z l . notn.
Kol. liW ów-Czer.-.lassy . z  r . 188 i za 300

zl. 4«/u m niej 10'V« . . .  89-50 90*—
Kolei Iiw ów -Czeru. a i*. 1884 za 300 zl. 4"/o 97*20 97.80
Gal. ko l. iok. wschodu, za 100 zI. 4*Vu '99.50* )90,

»P-*60 97 60

103-— 104-—

96*20 97.—

97.00 08.60

94,— 94.40

10 6*, 25 106,75
8DJJi 36.25
62*50 63.

l i s ty  d j i ia u a

90-90 97.90
120*70 121*75
J 17.25 J 18.—
104.75 105.75
9(5.60 9 7 .--

110.50
IUD.25 101-—

96.75 07.50
95 50 —
97*50 97*90
67.30 0 8 .-
95.20 95.80

100 ,— 100.90
102 — ——

100.50 100-75
98.— 99.—
67.50 «8> 6
09.70 100.70

W ęg. g a i. kolei eui. 187 0 za 2G0 zl. «Tł/o 107.85 108*85 
,  „ .  1878 za 2 0 0  zl. fi"/# 107.10 108.10

.  1887 za 2 0 0  zl. 4(',o 95.70 96,70

A U c y n  l r j in k ó w  ( z a  s z tu k ę ) .

Banku Angin ftiiatr. 120 *f. .  .  . 151 25 152.25
P eszt, banku liandl. 500 *1. . . 1444— 1448*50
Znkl. U ted. dla handlu i przeni. v u l . .  380.85 387*35
W b a n k u  k redy t. 2 0 0  al . • 888-25 388 75
P**’-  wJU!slr. Iow. o:,k. 5 0 0  al. . . 732.50 737.50
Gal. Im ii ku hij>ot. 2 0 0  z ł. . . . 878 50 380 —

 ̂ ,  d ia liamJIii i p rzeni. 2 0 0  *1. 2 6 0 .-  *2*0.—
Kiaikii dla k ia j .  kom uny eh 200 *1. .  - 43 .- 243*f0

,  Auijtro-węg. 60 0  *J. . . .  905 .— 909*—
,  Zw iązk. (Puiaubanlł) 200 .  613.50 314,50

Gzosk. banku zw iązk. 1 00  *1. , 1113 o0 134*00
ZiynosieuKkn banka lOO zt. . 191*50 132 50

p i^ o t ł s ię h io r s tw  t r j in s p o r to w y c l i .

Buków. kol. lok. (akc. pierw .) 2 0 0  * t . .
w v (akc. zakl.) *200 zl

Kulo* pAln.-ces. lrerd. I0 0 ()  *ł. rak.
,  i.wów-Czern.-.łnn3y 2 0 0  «ł. ., w uohudii.-galic.-lokalu. 2t)0 . .
.  państw ow ych 200 ad. p e r  uifcl 
m południow ej 200 por uU-iun*. .

H ęgiur. K/llicyj. I. 2o0 zl. . .

ju z e d s ię b in r .s tw  p i^ o m y s ło w y c h .

G alie, karpac . naft. le w a n .  ftOll kuf- .
A ustr. To w. gdrn icau  Alpine l(H) zł.
P iazkitigo  Tow . żela u. p izem . 200
Hcliodnińa 500 kor.................................
T ureck ie warz. lyfoniuw . 600 fr, por. uli.
Trifail tow . kop. w ęgla 70 zl. [} .

Ł O S y  ( z n  s z tu k ę ) .

B udapeszteńskie (RiihIMca) 5 z). . .
Zftkł. k red . d la  l«. i p. po loo Bi. . .
(Mury 40 zł. n ik . . . . . .
Tow. te g . na P unajti 100 «ł. iuk. 4“,« .
Pożyczka iu. lu sb rukn  20 zl. ,
Bosy m . K rakow a ‘20 zł. . • .
Pożyczka hi. Lubiany 20 .  » ,
U fon 40 zł. * .
Palfly 4ł) zl. mit. . . .
Pzorw . k rzy*a au s tr . Iow. 10 .  ,
Pzorw- k rzy ża  w ęg. idw . h /A.
Losy fund. nrt:. U udclfa JO cł. ,
fclalnin 40 zl. nik. . . . . .  
pożyczka ni. f:a|zbnig(* 20 *ł. .
lit. Gnnni-.t 40 ^|_ ml;......................................

i!(;r>*_
1 JU-

210*—
H u  —

3 2 3 5 - - 8255!—
2s»7*50 288.50
196 - 20‘V  -
846 75 34 7-25

!Q 75 77*75
211 — 212 —

y s lo w y c h .
400. —. -«
257-65 -58*1-5

13-32.- 1340
880.— 884
142*50 143*~
182 — 183*—

7.20 7*80
197 ~ 198 —

160. - 165.—
30.2$ 31.25
2 7 .— 27.70
23.50 24.25
64.2> <>6.25
65. - 66- —
20*61 21.20
10.70 U .20
2 8 .— — • —-
84*05 * 85-25
28-25 29,—
84*'i0 S5.S0

P ożyczka m . H ram slaw ow a 20 •
0 m . T ryestu  100 *f. nik 4 ,/«'*o 
,  Hi. ,  50 zl. 4°,o

WaMfltefna 20 *1. juk...................................

U  II 1 li ty .
iG.iknt c e s a r s k i .......................................
A ustr. węg. 8 ga ld . z ło ta  m oneta . .
20-franków ka . . . . . .
2 0 - m a rk ó w k a ..................................................
UusHyjski pó łiu iperyał . . . .  
N iem ieckie banknoty  za 100 iu.*u«k ,
W łoskie banknoty  za 100 Br . , .
10 funtów  sterlingów  
K uble (aa 1 00  rs.) . . .

*72.—

6*67 6-69

0*5fl '3 9*56V* 
11*75.— 11-79—

58.80 S8.871/*
44*45 54*55 —
P20-46 130-60— 

iŁ.'63/i 127*1/4

B erlin , <i nią 1 sierpnia:
Ponn. Hsly nastriwno 4 proc. 8  ery  a  6 — 11 

» » •  \J’4 proc. . .  .
w „ , 3  proc. Beryli 4 . .  ,

Pozn. l is ty  r e n t o w e  4 proc. . . . .
,  . * 3 Kj  proc. . . ,

P ozii. obP gacye prow . 3 ’/a proc. . . ,
Kuble (l(Kf) . . . . . .  ,
A u .itr. hnn kno ty  (100) . .  . ,
Lisiy aiiKtuwiie K ról. Polsk , 41/* pruo. .

W a rsza w a , rlnia 1 sierimia:
l.lsty llkwldric. Król. Polsk. fluid . ,

<• » » ■ drobna *
Ilon. P oż. P rea i. z  roku  lHOl

- , , » im
Obi. p ie iu . Banku sz iuebeckiegn .
Listy *ast. Tow , k red . ziem sk. d n ie

,  •  * ,  » drobne
w 9 m iasta  W arszawy se r . VII.

* » ,  4 '/a p rje .

P etersb u rg , riniu 1 sierpnięi.*
K osyjske pożyczka p rem . z r. J804 j .

a .  z r. 186*y .
Listy *asi. Tow. k red . ziem . Kr. polak.

.  .  ro sy jsk ie  . , ,
9 B k ijow sk ie
w m w ileńskie . , ,
w m charkow sk ie  . . . . .
9 9 cheisori.skie . . . .
_ ,  besarab.-inur.yd 4.

10ś*—
97*20
86.50

1*11.70
93.70
95.99

216.05
160*20

100.20
99*90

29i)*—
255.—
212,25
100.50

100̂40 
9.40

286.—
253.-/a100.GO
98.5/8
9S,V«
98.3/4

ijO*—
99.50

5 B A C Z N O Ś Ć t
2ST O  ^  T Ł D T -

P rz e k ^ d  z włoskiego.

0  dziewiątej zadzwoniono na milczenie. Przez 
.puste dziedzińce oddziałami guloinicy zwracali się 
do swych sypialń. Sala, w ktorąj dla tioec„ przezna- 
jczono ławkę, siennik i grube prześcieradło, miała
szerokie okno z widokiem na morze; ohno nie za- 
unykało się nigdy, bo zbytnie gorąco zaduch tylu 
ludzkich ciał, bj }y nieznośne. Gdy tylko zgaszono
światło, gdy dzwon odezwał się po raz drugi na
milczenie, głośne chrapania mu odpowiedziały; wtedy
li o e co z rozwartemi oczyma wpatrywał się w kawał 
gwiaździstego nieba i migającego morza. hizęst
kajdan towarzyszył każdemu poruszeniu skazańców, 
pobudzając coraz bardziej wyobraźnię Rocci. Jakżeby 
łatwo iciee można przez to okno.

Ale nagle w oddali, a jednak wyraźnie, dał się 
słyszeć glos:

Ba-czność!
Za chwilę, nieco bliżej, drugi głos:
— Ba-czm ś ć !
Jeszcze  bliżej, m ocniejszy, w yraźniejszy, głos 

trzec i i
— Ba-cznośe!
Nareszcie zupełnie blisko:
— Ba-czność!
W końcu, pod samem oknem sypialni, w której 

Jrocca nie spał. Później dalsze głosy słabsze, opa­
sujące cala wyspę.

Prawie równocześnie zaczęły7 się w znosie pierw­
sze, przesyłając sobie odpowiedz.

— Nic nowego !J
— Nic nowego!
Zapanowolo milczenie. Przerażony Pocca stara! 

się zebrać szczątki zburzonych marzeń. Kredy w cie­
mnościach clieial wzbudzić w sobie odwagę, pierw­
szy glos po kwandransie zaczął wołać z oddali:

— Ba — ezność!
— Długie, monotonne nawoływania, szły od je­

dnej warty do drugiej, zbliżały się, przerdiodzity 
kolo okna Rocci, a gdy obiegły wyspę, znowu wra­
cały powoli z najdalszego punktu do środka, skąd 
wyszły... Zanvsze to samo.

Co kwundra^ te monotonne lnisla.
Co za straszna zmora. Gdy glosy wolały i odpo­

wiadały sobie, śpiący skazańcy poruszali się na twar­
dych siennikach, brzęcząc kajdanami. Rucca nie spal 
— w zdrygal się co kwandrans. Dobre, wierne głosy, 
zdawały się mówić: „Jesteśmy tu, czuwamy z bro­
nią na ramieniu, z wytężonym słuchem, nie pozwo­
limy nigdy nikomu uciec, nigdy nie przestaniemy 
w nocy wołać."' Iiocca drżał bezradnym gniewem, 
zmoia dusiła go za gardło. Co kwadrans donośne 
głosj nawoływały się regularnie. Nie — nigdy nie 
potiafi uciec. Nad ranem słuchając ciągle nieubła­
gany cli głosów, twarde serce zabójcy i ojcobójcy7, 
skruszyło się — zaczął płakać.

III .
Po śniadaniu, dyrektoi karnych zakładów Nisi- 

dy, siedząc w fotelu, czytał uważnie gazetę od pierw­
szego Jo ostatniego wiersza) powrnłi, chcąc niejako 
nauczyć się jej na pamięć, rozkoszował się nią zwy­
czajem samotników*, żyjących zdała od ognisk cywi- 
lizacyi, ale nie obojętnych na objawy życia społe­
cznego. Zacny człowiek, którego twarz traciła w oto­
czeniu rodziny zimny wyraz, zachowując tylko wro­

dzoną dobibc, wstrząsał głową od czasu do czasu, 
jakby czytanie nie przynosiło dobrych wiadomości.

Gorący7 patryota, dzielny żołnierz, zachował 
swoją odwuigę i zapal nawet na gaieracli, gdzie go 
wysiane, chcąc z.iży tkować jego energię. Po klęskach 
pod Lisśh i Custozzą, gwiazda Wioch zaczynała ble­
dną/;. Jeżeli wstrząsał teraz smutnie głową to dla­
tego, że w 1866 nie mógł się bić, jak w .1860 r., 
wprawdzie powtarznl sobie, ze zawsze i wszędzie 
można służyć krajowi, nawet żyjąc wśród zbrodnia­
rzy — to jednak wmlałby narażać życie na pola 
walki, niż pędzić je na tej wyspie. Urodzony na żoł­
nierza, kocimi wojnę miłością szczerą i dziką, zmu­
szony* karmić się wspomnieniami, lub nieokreśloną 
nadzieją, b jł smutny.

— Czy złe wiadomości? — spytała zona, szy­
jąca na balkonie dziecinną koszulkę.

— Nie dobre — odparł, me dodając nic więcej.
Pochyliła głowę nad robotą nie zadając innych

py.tąń. Wojna i polityka nie zajmowały jej zbytnio, 
chciała tylko przerwać długo trwajace milczenie.

Była młoda, o marzącym wyrazie twarzy, bla­
da, w7ątła, ubrana w skromną wełnianą czarną su­
knię. Co chwała rzucała czule spojrzenie na dziecko 
siedzące na dywanie i bawiące się wycinaniem obra­
zków z kolorowanego pisma. Chłopiec miał trzy lata, 
włoski ciemno, kręcone, łagodny był i zamyślony, jak 
matka, namiętnie kochał obrazki, szczęśliwy gdy mógł 
je wycinać małemi nożyczkami, nie psując figur, ani 
nie kalecząc sobie palca.

— Mazio!—zawmfcił ojciec, od dłuższego czasu 
przyglądający mu się ciekawie.

— Co tato? — odparło dziecko, spoglądając na 
ojca, wielkielmi, świecącemi dobrocią oczyma.

(C. d. n.).
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finansowy i handlowy

Przegląd giełdowy.
W iedeń , 1 sierpnia.

Giełda wiedeńska zmienia widocznie naturalny 
porządek rzeczy, gdyż saison morłe odlywa w zimie 
a w nagorętszy czas zapuszcza się w największe 
kombinacye i spekulacj e, jak dotąd, z wcale pięknem 
powodzeniem, nie oglądając się na żadne chwilowe 
przypadłości, chociażby one pozornie tak groźnie się 
przedstawi,'.ly.' jak spadek renty francuskiej poniżej 
kursu p a r i .  Dziwna może się poniekąd wydawać for­
malna obojętność, z jaką targi światowo przyjęły 
wiadomość o tak senzaeyjnym wypadku i inilnowoli 
.nasuwa się przypuszczenie, że, jeśli atak na giełdę 
paryską, względnie na rentę francuską, jako jej naj­
ważniejszy efekt był z góry obmyślany, tak samo 
dokładnie musiał być także przewidziany ze strony 
:przeciwnej< Chwilowego spadku paryska hanie, jinance 
nie powstrzymała, chociaż by loby’ to może nie wy­
magało zbyt dużo ofiarności, zbędnej wobec tego, żc 
spadek ograniczono tylko do giełdy paryskiej. 
Wszystkie inne targi, jak gdyby na komendę, pozo­
stały silnie usposobione i zarejestrowały wypadła 
paryskie tylko w formie pobieżnej wzmianki w spra­
wozdaniach gi eldowy cli.

Giełda wiedeńska, utrzemująca w walorach 
francuskich bardzo drobne pozycye spekulacyjne, 
okazała się wypadkami w Paryżu najmniej altero- 
w aną; a zajmowała się biiższą kwestyą, czy kredyty 
austryackie wyjdą na 400 f  ałpiny na 300? CS do 
jednego i cłrtigiego efektu panują jak najlepsze dyr- 
spozycye a moty wy ku temu są, zdaniem spckulacyi 
tak liczne, że nawet trudno mii policzyć a cóż do­
piero należycie się w nieb zoryentować. A może to 
zbędne, przecież w razie potrzeby, szczególnie dla 
wyjaśnienia zbyt gwałtownych skoków, znajduje się 
zawsze przyjaciel siei organ, który nawróci niewiernych 
zapomocą kilku „szlagwortów“. Do tych należy 
w pierwszym rzędzie wieść o większej pożyczce, 
którą rząd musi zaciągni |ć, nie mogąc na podstawie 
§. 14-go przystąpić do stałego obciążenia skarbu 
państwa. Może to się stać tylko w formie pożyczki 
bieżącej lub za pomocą weksli skarbowych, które 
przecież w pierwszym rzędzie zeskontuje grupa 
jrotszjidowska, względnie jej najważniejszy sprzy­
mierzony, zakład kredytowy.

Następnie można od czasu do czasu powtórzyć 
tyiekrotnie dementowaną a zawsze skuteczną po­
głoskę o sfinansowaniu wiedeńskiego udziału firmy 
elektrycznej Simens i Halske, albo też o założeniu 
węgierskiej filii fabryki patronów w Hirtenberg. 
li jedna i druga i trzecia wiadomość jest z gruntu 
fałszywa ale łatwowierna spekulacya, silna brakiem 
kontrminy, przyjmuje wszelkie doniesienia z głęboką 
jufnością, eskontując je co raz to znaczuiejszem pod­
wyższeniem kursu.

Najbardziej wrażliwa i wdzięczna jest jednak 
spekulacya w dziedzinie efektów górniczych, gdyż 
jkazua wersya, ciioćby najbardziej fantastyczna, jc- 
jszcze znajdzie łatwowiernych. Przecież nic wahano 
.się rozpuścić pogłoski, że aipiny otrzymały znaczne 
'zamówienia do Ameryki, nie wspominając już o rze­
komych dostawach dla Niemiec i dla Francyi. Zwyż­
ki w dochodach alpinów oblicza spekulacya już nie 
ma krocie, ale na miliony, o póitrzecia miliona ma 
być suma faktur w ubiegiem półroczu wyższa niż 
.w roku 1898, o ile więc Wyższa będzie tegoroczna 
.dywidenda? Go najmniej 12 zł. i po tej cenie kupo­
wano ostatnimi czasy kupony alpinów bardzo liczniej 
■czyżby tylko dla sforsowania kursu, ofiarując zb>t 
śmiałe operaeyo kuponami na fonds perdas?

Operacya podobna może jednak w danym ra­
jzie być bardzo zwodnicza, a przynajmniej nie pozo­
stawać w żadnym stosunku do wysokości poniesio­
nych ofiar, jak to prawdopodobnie doświadczy jeden 
z wielkich a bardzo śmiałych spekulantów, który 
jednym szlusem kupił 500 kuponów Pinger Eisen 
po cenie 59 zł. za sztukę, tj. o 24 zl. powyżej ze­
szłorocznej ly  v. idendy.

Bezpośrednim efektem tej ryzykownej operacyi 
był spadek kursu Prager Eiscn.

Obok kredytów7 i alpinów, kupowanych na zwyż­
kę, straciły wszelkie inne efekty na wziętości; 
względny pokup miały tylko czeskie montany, któ­
rym podwyższenie cen żehza w7 Glasgowie przyczy­
nia bardzo znacznych dochodów.

Giełda b e r l i ń s k a  idzie innemi drogami. 
Kursy przeważnej części efektów pozostały niezmie­
nione, a chociaż usposobienie było zasadniczo po­
myślne, nie przyszło ani do znaczniejszych trans- 
akcyj, ani też do podwyższenia notowań. Giełda ber­
lińska liczy się bowiem znacznie w;ęcej z względa­
mi na politykę światową i okazuje w tej mierze 
wielką wytrawnoiść. Dla tego też niedowierza ciągle 
jeszcze sprawie południowo afrj kańskiej i poczynio­
nych już przez Boersów ustępstw bynajmniej nie 
uważa za ostateczne załatwienie kwestyi trans w ni­
skiej — co zuaje się potwierdzać ostatnia nrowa mi­
nistra Balfourn.

Nadto liczy się giełda berlińska, z konstelacyą 
pieniężną, która i tak nie bardzo pomyślna, może 
uledz dalszemu utrudnieniu wobec coraz wzrastają­
cych potrzeb i wymogów handlu i przemysłu.

Eskont prywatny zbliza się zwolna znowu do 
4%, a podrożenie dewiz angielskich wskazuje na 
znaczny upływ złota niemieckiego do banku angiel­
skiego. Nagły spadek renty francuskiej zrobił na 
giełdzie berlińskiej dość przykre wrażenie, główmic 
ze względu na ponownie ujawnioną tom zajściem 
eliwiejność politycznych stosunków we Francyi.

Wszystkie wspomniane okoliczności dniałały 
powstrzymujące na spekulacyę, transakeye były wca­
le nieliczne i ograniczały się przeważnie do uregu­
lowania objętych już zobowłązań. Nawet bardzo po­
myślny bilans towarzystwa hut żelaznych w Bochum, 
który wykazał brutto przeszło 6 milionów marek 
dochodu i umożliwił rozdanie 163/t%> dywidendy, nic 
zrobił większego wrażenia, pomimo, że równocześnie 
kryto liczne pozycye zniżkowe. Największy aw7ans 
zyskały kredyty austryackie, lecz postęp ten za­
wdzięcza giełda berlińska tylko nierozwadze speku- 
laeyi wiedeńskiej, która wszędzie kupuje kredytj, 
a jeszcze chętniej alpiny.

Produkeya złofa.
W tymczasowych obliczeniach zeszłorocznej 

produkcji złota i srebra w7 St. Zjednoczony cii, różne 
powagi na polu statystyki kruszców szlachetnych 
prawie zgadzały się co do wyników ogólnych. Osza­
cowania wartości produkcji złota wahały się międzj 
65,782.677 doi. i 66,486.202 doi., zaś produkeya sre­
bra oceniona została na 60 mii. uncyj.

W tych dniacii ogłosił wreszcie dyrektor men­
nicy, Roberts, swoje obrachowania ostateczne, w któ­
rych cyfry te są nieco niższe, a mianowicie wartość 
zeszłorocznej produkcyi złota wynosi 64,463.000 dal., 
a produkeya srebra czyni 54,438.000 uncyj. Według 
Nowojorskiej gazety handlowej sprawozdania, nade­
słane przez wiadzc w Waszyngtonie co do tegoro­
cznej produkcyi złota, pozwalają przewidywać zna­
czne powiększenie w porównaniu z r. 1898, stosuneu 
będzie prawdopodobnie ten sam, co stosunek pro­
dukcyi r. z. do produkcyi z r. 1897. Tegoroczna 
produkeya złota w innych krajach zaś będzie tak 
znaczna, żc różnica w porównaniu z r. 1898 będzie 
o wiele większa, niż tegoż z 1897 r. Główny udział 
w tern powiększeniu przypada, w7edlug w7szelkicli 
przewidywali, na Klondj7ke. Wartość produkcyi złota 
tamże szacują na 20 mil. doi., czyli tyle, ile wyno­
siła produkeya obu Jat poprzednich; raport konsula 
St. Zjednoczonych w Dawson City donosi, iż przy­
szłoroczna produkeya złota będzie miała podwójną 
wartość tegorocznej, czyli 40 mil. doi. i stwierdza, 
że od czasu odkrycia złota na terytoryum Yukonu 
widoki nigdy nie były lepsze. Poszukiwacze eksploa­
tują teraz nietylko doliny rzek, lecz ponieważ 
„claim’y“ w dolinach już są wszystkie rozebrane, 
zwrócili uw7agę na pokłady na stokach gór i prze­
konali się, że tamtejszo pola złota są niekiedy wy­
datniejsze, niż piasek dolin. Nadto konsul Mc Cook 
w raporcie swoim wyraża przypuszczenie, iż za lat 
kilka Alaska amerykańska stanic się o wicie 
obfitszą w7 złoto, niż kanadyjskie terytorj um Yu­
konu.

W Alasce przestrzeń, zawierająca złoto, jest 
o w7iele większa, a przedewszystkiem jest ono tam 
równomiernie rozdzielone, gdy w wielu dolinach 
Klondyke złoto znajduje się tylko w niektórych 
miejscowościach, tak, że jeden ,,claim“ może być 
tam bardzo w złoto obfity, a przylegający może się 
okazać zupełnie bezwartościowym.

Naszkicowane powyżej widoki wyrastającej 
z roku na rok produkcyi złota, staną się jeszcze 
pomyślniejsze, jeżeli raport, złożony przez b. mier­
niczego polowego w usługach Stanów Zjednoczonych, 
D. E. Woodbridge’a, o wydajności złota w zacho­
dniej części prowineyi Ontario, polega na faktach 
istotnych. Jak  wiadomo, znaleziono tam złoto po 
raz pierwszy przed laty 10, a późniejsze badania 
wykazały, iż znajduje się tam terytoryum górskie 
z pokładami złota, ktorego rozmiary podaje Wood- 
bridge na 200 mii długości i 160 szerokości. Me­
tody eksploatacyi tam zastosowane były bardzo 
pierwotne, a stąd wydajność złota była bardzo mala. 
Obecnie jednak nastąpiły zmiany. Przedewszystkiem 
dostęp do terytoryum będzie ułatwiony, gdyż kolej 
„Ganadian Pacific \ przy subwencyi państwowej^, bu­
duje tam linię kolejow7ą, która w roku przyszłym 
będzie oddana do użytku. Projektowane jest też 
bezpośrednie połączenie kolejowe z Dulutli ze Si 
Zjednoczonemu Nadto zastosowano nowoczesne me­
tody eksploatacyi, tak, żc za rok, lub najwj’źej dwa 
lata Ontario dostarczy znacznej części do olbrzy­
miej rocznej produkcyi wszechświatowej.

Zagraniczny handel Rosyi w  r.
Cala Storni w7ywozu i dowozu rosyjskiego w r. 

1898 wynosiła, 1.272 mil. rubli naprzeciw 1.213 mil. 
w r. 1897. Z tego wypadało w r. 1898 na w7ywóz 
710 mil. r. (704 mil. r. w r, 1897), a na dowóz 562 
mil. r. (508 m. r. w r. 1897). A zatem w7ywóz wyż­

szy nyi od dowozu o 2o’5%. (38 5u/o w r. 1897). 
Wywóz zboża wynosił 458.792 tys. pudów7 (48e.783j. 
Przeciętna cena za pud była 81 kop. (72 kop,). Wv 
wóz masła ^odniósł się co do ilości o 17%. a co do 
wrartości o 22 A Ib naprzeciw i 1897; wywTóz nafty 
co do ilości o 6'7% , co do wartości o 4 % ; wywóz 
lnu w ilości o 1j '4%, w  wartości o l*3°/o,- wywóz 
jaj w ilości o 6'7% , w7 wartości o 22%.

Największy spadek w wywruzie byl przy ziarnie 
oiejowem, szczególnie łnianem siemieniu, którego 
eksport spadł z 331  mil. pud. w r. 1897 na 153 
mii. pud. w r. 1898. Wywóz cukru spadł o 11%.

Dowóz towarów zagranicznych powiększył się, 
w obec r. 1897 o 53‘5 mii. t. j. o 10'5%. Główna 
część tego powiększenia t. j. 2515 mil. rubl. przy­
pada na- maszyny; drugie miejsce zajmują fabrykaty 
metalowe, których przywóz powiększył się wh obec 
r. 1897, o 4'6 mil. rub. Szczególnie wzrósł dowóz 
maszyn rolniczych z 4'65 a 719  mil. rub i maszyn 
do przeróbki włókiem z 7 1  na 151 mii. rub. Dowóz 
węgla wzrósł o 18 2%, lanego żelaza zaś zmniejszy 1 
się z 7 4 mil. p. na 6’8 mil. pudów.

Wywóz rosyjski w plerwszem miejscu zwraca 
się do Niemiec. W r. 1898 wywieziono tam towa­
rów za 179‘2 mii r. (175‘2 w r. 1897). Szczególniej 
wzrósł nie tylko co do ilości, ale co do wartości 
wywóz żywności do Niemiec. Wywóz do Anglii spadł 
z 151 mil. na 1401 mil. rubli. W większych ilo­
ściach, niż w r. 1897, wywożono tylko naftę, len i 
jaja do Anglii. Wszystkie inne artykuły doznaiy 
straty. W dowozie wzięty udział równomiernie Wszy­
stkie kraje, z wyjątkiem Belgii, Włoch, Egiptu i 
ludy i Wseli. Dochody z ceł wynosiły 229 mil. r. a 
zatem o 26-3 mii. r. więcej, niż w r. 1897

o z i n a f t o ś c t *
P od atek  „transportow y“ w ęgiersk i. Z o-

kazyi ustanowienia wysokiej opłaty od okrętów, prze­
pływających przez świeżo uregulowaną część Dunaju, 
t. zw. Żelazną Bram ę, były pólurzędowe wzmianki, żb 
rząd węgierski, bez zobowiązania się zresztą co do 
terminu, ma zamiar znieść opłatę „transportów ą“ na 
Dunaju.

Z tego powodu Fremdenblatt umieścił gwałtowny 
artykuł, dowodzący, co zresztą wcale nie było trudno, 
że ta  od dziesięciu lat wbrew wszelkim traktatom  po­
bierana opłata natychmiast ustać powinna.

Dziwuem jest, ,że aż dziesięciu lat było z tej 
strony Litawy potrzeba, żeby wyrobić sobie zdanie 
w tej mierze. Subwencyonowane przez rząd „Donau- 
Dampfscliiffarts-Geseilscnatt“ zapowiada już teraz, że 
jeżeli rząd, przy odnowieniu układu w r. 1900 nie 
powiększy mu subwencyi o koszta opłaty przy Żelaznej 
Bramie, Towarzystwo będzie zmuszone przenieść swą 
siedzibę do Węgier.

Z m ennicy fran cu sk iej.- Niedawno zostały 
puszczone w obieg we Francyi nowa luidory, a tera/, 
podług tego samego typu będą wypuszczone złote dzie- 
sięciofrankówki

Moneta ta  odznacza się pięknym rysunkiem i pla­
styczną formą. Z jednej strony poważna głowa kobieca 
z frygijską czapką, jako obraz rzeczypospolitej, z dru­
giej kogut galicki z cyfrą wartości i uapisem „Wolność, 
Równość, B raterstw o1'. Naokoło monety zaś dawny na­
pis: „Dieu protege la F rance“ .

Pięćdziesięcio- i stufraukówki złote tego samego 
typu będą wybijane później.

P roduitcya m etalurgiczna św iatow a w r. 
1 3 9 8  jest największa, jaka dotychczas - została osią­
gnięta. Oto cyfry produkcyi w ceutu. m e tr .:

żelazo łane stal 
Stany Zjednoczone 11,962.317 9,045.315
Wielka Brytania . 8,769.249 4,639.042
Nięmcy . . . .  7,402.717 5,734.307
Austro-Węgry . . 1,250.000 605.500
Belgia . . . .  982.748 653.130
Frnncya . . . .  2,534.42-7 1,441.633
Włochy . . . .  1.2.850 58.750
Rosy a . . . .  2,534.850 1,095.000
Hiszpania . . . 261.799 112.605
Szwecya . . . .  570.550 289.750
Inne kraje . . . 546.000 355.000

Wzrost produkcyi w porównaniu do 1897 jest
9 na sto dla żelaza lanego, a 14‘5 dla stali. W roku
189S Stany Zjednoczone dostarczyły 33-7 na sto, Wiel­
ka Brytania 24 na sto, a Niemcy 21P3 na sto całko 
witej produkcyi żelaza lanego.

Co się. tyczy stali, to udział Stanów Zjednoczo­
nych był 37 '6 , Niemiec 23 '9 , a Wielkiej Brytanii 19 3
na sto.

Proporcya żelaza lanego, zamienionego na stal, 
jest daleko większa w Ameryce i Niemczech niż 
w Wielkiej Brytanii, gdzie jeszcze daleko więcej użj 
wają żelaza. Jednakże używanie staii zamiast żelaza 
w całym świecie się rozszerza coraz bardziej. Od 1894 
produkeya żelaza lanego powiększyła się o 40 na sto, 
a stali o 88 na sto. W 1894 tylko połowa lanego że­
laza została przerobiona na stal, w 1898 przerobiono 
dwie trzecie.

R eduk to r  nadzcl n\7:

W y d a w ca  i odpow iedzia lny re d a k to r :

S t  s i j i i s l u  w  12 o s k  o  w  s  i .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zur. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hałaciuskicgo,


